PROTOKÓŁ NR XXXI/2013
Z   SESJI  NADZWYCZAJNEJ RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE
Z DNIA 10 MAJA 2013 R.
Godzina rozpoczęcia – 11.00, godzina zakończenia – 11.30

Sesja odbywała się w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Białym Borze .
Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej 

w Białym Borze” i jej przewodniczył - Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Markiewicz, który  przywitał radnych Pana Burmistrza Pawła Mikołajewskiego i Panią Sekretarz.
W sesji uczestniczyło  13 radnych, co stanowi 86,7% ustawowego składu Rady.  
Lista obecności stanowi załącznik  do  niniejszego protokołu.

Projekty uchwał radni otrzymali wraz z porządkiem sesji.
Obrady były, więc prawomocne.
Przewodniczący Rady poinformował, że zwołał sesję nadzwyczajną na wniosek Pana Burmistrza. Wniosek został radnym dostarczony z materiałami sesyjnymi.

Burmistrz Paweł Mikołajewski uzupełnił porządek o jeszcze jedną uchwałę pod lit. „c” 

w sprawie przyjęcia Regulaminu targowiska stałego "Mój Rynek" w Białym Borze.
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Pkt 2 Podjęcie uchwał w sprawach:
a) przyjęcia  przystąpienia do realizacji projektu pn. „Rekultywacja składowisk odpadów komunalnych na terenie Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty oraz gmin sąsiednich”.
Burmistrz Paweł Mikołajewski – wysypisko śmieci zostało zamknięte w 2005 roku. Gmina przygotowała dokumentację, na mocy której decyzji dotyczącej zamknięcia wysypiska śmieci został przygotowany plan rekultywacji wysypiska odpadów komunalnych, który powinien się zakończyć w roku 2006. Decyzja o zamknięciu i rekultywacji wydana przez Starostwo Powiatowe wygasła już wiele lat temu  i tak od wielu lat Starostwo powinno naliczać nam kary za niewykonanie w takim zakresie w jakim sami się zobowiązaliśmy rekultywacji tego składowiska.
Związek Gmin Dorzecza Parsęty przygotowuje projekt dla kilkunastu gmin, które maja podobny problem jak my, w którym współfinansowanie ze strony zewnętrznej wynosi 95% czyli wkład własny gminy w rekultywację składowiska jest tylko 5% . Kosztorys nasz inwestorski razem z przygotowaniem ścieżek edukacyjnych, zagospodarowaniem całego składowiska w przestrzeni dwóch najbliższych lat czyli prace rozpoczęły by się w roku 2014 skończyły w 2015 wynosi ok. 800 tys. zł i wkład gminy na przeciągu trzech najbliższych lat (2013-2015) wyniesie ok. 53 tys. zł. Pod tym względem wydaje się to być bardzo atrakcyjne i płacimy tylko 3%, bo tyle wychodzi z kosztorysu innych gmin za przygotowanie studium wykonalności i całej dokumentacji projektowej.

W związku z tym, że Powiat powinien na nas nakładać kary za nie wykonanie planu rekultywacji wobec tego nie stać nas, żeby ze środków własnych zakończyć rekultywację składowiska gdzie kosztorys z roku 2004 gdzie był przygotowany wynosił 423 tys. zł i wtedy nie było nas stać i nie zostało to skończone przygotowano tylko studnie odgazowujące, pizometry  natomiast tak naprawdę tam się chodzi po foli, która zarosła trawą, tam tak po prostu chodzi się po hałdzie śmieci. Kary za zanieczyszczenie środowiska i niewykonanie decyzji są bardzo wysokie. Tylko 5% wartości tej inwestycji wnosimy  czyli w ciągu trzech lat po 25 tys. za rok wydaje się ofertą atrakcyjną. Tym bardziej, że my ani nie rozliczmy tego wniosku, ani nie przygotowujemy - jest to wniosek wspólny kilkunastu gmin, które należą do Stowarzyszenia.
Ponieważ wniosek ma być złożony do 27 maja, a żeby ten wniosek złożyć potrzebna jest uchwała o przystąpieniu do tego projektu. Nie jest to projekt typu woda gdzie są jakieś opłaty stałe, opłaty są określone projekt się kończy rekultywacja jest zakończona, teren będzie ogrodzony będzie tam trawa rosła będzie to zgodnie z przepisami ochrony środowiska nikt nam nie naliczy żadnych kar i na tym nasz udział z Parsętą się kończy. Tu żadnych innych kosztów nie będzie to jest tylko te 53 tys. w ciągu najbliższych paru lat. Zakładajmy, że mielibyśmy to realizować sami to i mieli wydać blisko 650 tys. zł, bo tyle te roboty budowlane i inne by kosztowały, więc uważam, że uczestnictwo w tym projekcie i tak jest atrakcyjne. 
Maria Dragan – nasze doświadczenie ze Związkiem Gmin i Panem Miśko nie wróży dobrze. Może to jest te 53 tys., ale z uzasadnienia czytamy, że zostaną do tego doliczone koszty zarządzania i obsługi projektu. Z tego co działo się w poprzednim projekcie to były to kwoty niewyobrażalne, ale jeśli mamy podejmować taką uchwałę to powinniśmy wiedzieć jakie to będą koszty, kto będzie zarządzał itd.
Burmistrz – koszt gminy to będzie 53 tys. i w tym są koszty zarządzania. Realizatorem 
i zarządzającym będzie Parsęta. Dla nas koszt zarządzania na te trzy lata, które oni sobie doliczyli w ramach tego to jest 11 tys. zł. 

Bożena Pankiewicz-Ginda- przedstawiła podział kosztów  w latach realizacji projektu oraz źródła finansowania  wraz z wkładem własnym. Podział kosztów w załączeniu.
Ryszard Ziemey – zapytał czy ta dotacja jest do 95%, czy 95%.
Burmistrz – stwierdził, że 95%.
Bożena Pankiewicz-Ginda- w 2013 roku zostanie zainwestowane w nasz projekt 7.450 zł 
w 2014 – 532 tys. i w 2015 - 532 tys. czyli widać , że oni podzielili tą rekultywację na lata.

Wymieniła gminy, które są w tym projekcie, a jest ich 18. 
Burmistrz- pamiętajmy, że to są ceny kosztorysowe i jeżeli po przetargu cena będzie niższa to i te 53 tys. będzie niższe, bo my mamy nominalnie 5% i tyle.
Urszula Pich – stwierdziła, że na obecnym etapie nie są znane koszty, bo jest tu postawiony znak zapytania. Ponadto pyta czy 10.700 zł będziemy płacić za monitoring, co roku?
Burmistrz – w pierwszym kosztorysie, który żeśmy otrzymali ktoś napisał, że kultywacja składowiska w Białym Borze będzie kosztować 3,5 mln, ale my mamy i podaliśmy ta ostateczną wartość i wszystkie pozostałe gminy też i jest to zestawienie, które pani Sekretarz przedstawiła w rozbiciu na ścieżki, kampanię promocyjną, koszty zarządzania i koszty budowy i to wszystko mieści się w kwocie 53 tys. zł i to traktuję jako maksymalną kwotę naszego udziału.

Pan Burmistrz stwierdził, że jeżeli chodzi o monitoring to i tak jesteśmy zobligowani do corocznej opłaty za monitoring tej kwoty 10.700 zł.
Tadeusz Markiewicz- stwierdził, że zapisał sobie, że Pan Burmistrz gwarantuje, że ten nasz udział będzie wynosił 53 tys., a nie więcej?
Burmistrz – to jest projekt zamknięty i taki sam realizowałem przed przyjściem do Białego Boru do pracy i byłem szefem takiego projektu dotyczącego termomodernizacji obiektów użyteczności publicznej na terenie trzech powiatów i dwudziestu kilku gmin i Biały Bór w tym uczestniczył z czego mamy zrobione Urząd Szkoły itd. I my jako powiat robiliśmy wspólnie ze Związkiem Dorzecza i składaliśmy wniosek razem i my jako Starostwo też liczyliśmy koszty zarządzania i skoro się wybudowało i ociepliło budynki to się zamyka, rozlicza i koniec i tu jest to samo wykona się prace rekultywacyjne, postawi tablice, robi się zdjęcia na zielonej trawie i po tym co roku zgodnie z prawem jesteśmy zobligowani jako gmina tak czy inaczej do robienia monitoringu.

Natomiast nie uregulowanie tego to są setki tysięcy złoty kar, które powinni nam naliczać. 
Wanda Król- stwierdziła, że ma mieszane odczucia, dlatego, że mamy doświadczenie z wodą też z Parsętą.
Burmistrz- dla mnie kwestia wody jest kwestią odrębną . Płacimy kilkanaście tysięcy złoty za to, że jesteśmy członkiem Stowarzyszenia to miejmy z tego jakąś korzyść i niech coś za nas zrobią . Gdyby to robić samodzielnie to samodzielnie trzeba zlecić przygotowanie dokumentacji, samodzielnie trzeba złożyć wniosek, przeprowadzić samodzielnie przetarg, samodzielnie go rozliczyć, a  wszystko kosztuje. Poza tym możliwość uzyskania dofinansowania na rekultywację samemu jest dużo trudniejsze, aniżeli składa 18 gmin.  
Ryszard Ziemey- zapytał z czego wynika ta rekultywacja, do kiedy ma być zrobiona, jakie są kary za nie zrobienie i czy nie bardziej się opłaca się nam nie robić jej jak głosować za uchwałą.
Burmistrz – poinformował, że powinniśmy to zrobić do 2006 roku i już dawno płacić kary 
i dlatego czas najwyższy, żeby to uporządkować.
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b/ określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji społecznych z mieszkańcami gminy Biały Bór.
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c/ przyjęcia Regulaminu targowiska stałego "Mój Rynek" w Białym Borze.
Ryszard Ziemey – uważam, że ten regulamin jest zbyt szczegółowy. Uszczegółowić można by same zasady sprzedaży, jak możliwość zamiany stanowisk, że jak ktoś przyjdzie prędzej czy później, żeby to było jasne, że ta część rolno-spożywcza jest zarezerwowana dla rolno-spożywczej i wtedy jest tam do określonej godziny stanowisko nie zajęte może rozłożyć się ktoś inny, żeby to było jasne.

Zapis, że nie wolno wprowadzać psów i rowerów uważa Pan radny za niewłaściwy, bo gdzie można zostawić bezpiecznie rower, gdy ktoś przyjechał rowerem.
Bożena Pankiewicz-Ginda – jeżeli chodzi o rowery to nie można jeździć, natomiast jest też zapisane, że rowery można zostawić w miejscu do tego przeznaczonym.
Jest zapis w regulaminie, że targowisko zostało podzielone na dwa sektory w jednej rolno-spożywcza w drugiej pozostałe, natomiast gdy część rolno spożywcza nie jest wykorzystana może być wykorzystana do handlu innym osobom i jest

Zapis, że jeżeli stanowisko nie zostanie zajęte do godziny 8.00 to na to miejsce może wejść kolejna osoba.
Te wszystkie zastrzeżenia, o których Pan mówił to one są zapisane w regulaminie.
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Pkt 3 Zamknięcie posiedzenia
Przewodniczący Rady ; W związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej w Białym Borze.

Protokołowała

Bogumiła Sztuba 

